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^ B C  sportow e
Radosna wteść z l e i i  am S?e

Orlewlcz mistrzem akademickim
w Komuinatji norweskiej

VF sobo tę  na  rozg -y w h acó  ak ad e ­
m ickich o  m istrzostw o  św ia ta , Po l­
sk a  odniosła w ielk i sukces, zajm ując 
przez O r le w c z a  p ierw sze m ie jsce  i 
m isu zo s tw o  św ia ta  w  kom binacji 
norw esk iej.

O rlew icz sk lasyfikow ał się n a  p ie r­
w szym  m iejscu, z n o tą  45| . 15, d rug im  
byl N orw eg  Nils Łie z n o tą  44B.7.

D rugi zaw odn ik  poi ik. B andura  za- 
jąl 16 m iejsce.
'  Orłewifcz m im o fa ta lnych  w a ru n ­
ków n a  skoczni z pow odu  m ok .ego  
śn iegu  i p ad a jąceg o  deszczu  u zy ­
skał najd łuższy  skok  dn ia  3 ] m. 
(skoki „ d b y ly  się  n r  m ałej skoczni). 
N ajlepszy  N orw eg Nils Ł ie uzyskał 
tylkcę z9 m. N ajlepszy skok B a.idury 
w ynosił 29 i pół m . a  więc lepiej OJ 
N orw ega . O baj Po lacy  w yróżniali 
s .ę  p ięknym  sty lem  w skoku  ł p e w ­
nym  lądow aniem

IV kom binacji a lpe jsk ie j pierw sze 
m -ejsce zają ł u an tsch u e r (Niem cy) 
przez Austriakiem  E ckertem  i Nilsem  
k ie. Po lak  W einschenk, k tó ry  w sla  
lotr.ie zajął defin ityw nie 24 m iejsce, 
w kom binacji aloejskiej sk lasyfiko­
w ał się n a  22 m iejscu.

W kom binacji a lpejskiej pań zw y ­
ciężyła N iem ka Christ! C ranz przed 
Szw ajca rk ą  Schaad i A ustriaczka 
Goedl. R ów nocześn ie  sędziow ie d o ­
kona!: klasyfikacji w kom oinacji p o ­
tró jn e j (bieg n a  i s  km ., b ieg i z jazdu

we i skoki). P ie rw sze  m iejsce  zajął 
N orw eg Nils Ł ie p rzed  A ustriakiem  
Delie - K a ith  i N orw eg iem  Fossum .

W sobo tę  odby ł się -ównież bieg  
sz tafe tow y  na  d y stan sie  S X 6 km 
ó ta .to w atu  6 sztafe t. Z w yciężyła 
N orw egia w  czasie 2:34:50 przed 
N iem cam i 2-'35:u7, A u s tr i j  2:39:31, 
W łocham i, C zechosłow acją  i F rancją . 
C iężka i m okra tra  a  by ła  w idow nią

zacię tej m orderczej w alki o  każdy 
m etr J lonuędzy szt d ę tą  n o rw eską  i 
n iem iecką. O sta teczn ie  udało się N or­
w egom  zepchnąć N iem ców  na dru 
g ie  m iejsce 

W hokeju  C zechosłow acja  -pokona­
ła Włoch- i ;0 i Francję 1:0. P o  p o ­
rażce z C zechosłow acją  d ru ży n a  w,o 
sk a  w ycofała  sie z tu rn ie ju  i w y je ­
chała  c 7 e ll am  See.

Skład reprezentacji narcimskiej
na mistrzostwa sw>ata

W  sobutę  po lsk i zw iązek  n a rc ia i 
s k i  u s ta lił  s k ł a d  p o lsk ie j ek sp ed y cji 
n a rc ia rsk ie j  n a  m is trz o s tw a  św ia ta , 
k tó re  się  o dbęaą  w dn iach  od 12 do 
18 lu teg o  w Cham orux,

W  Komoinacji norweskiej s ta r to ­
w ać bęaą  b racia  M aru sa rze , B ro­
nisław  Czech i ew entuam ie O rlew icz.

W kom m nacji a lp e jsk ie j S ta n i­
sław  M a ru sa rz , Czech, O rlew icz i 
Schm dler.

Ś W IE T N E  W Y N IK I N IE M E K  
N a  zaw odach lek k o a tle ty czn y ch  w 

H am burgu , w h a li z im o w ej, dwie 
•zawodniczki n iem ieck ie  uzy sk a ły  w 
skoku  w zw yz po 160 cm ., a  m ian o ­
w icie : K aun  i O h rt.

W  o tw a rty m  k o n k u rsie  skoków
Czech, b ra c ia  M a ru sa rze , S ch ind ler 
i ew en tu a ln ie  O rlew icz.

W sz ta fe c ie  4 X 1 0  k im . C zech, No 
wacki O rlew icz i K arp ie l.

W b iegu na 50 kim . C zepczur i 
K arp iel.

D rużyna polska w yjedzie z Polski 
w pon iedz ia łek  dn. 8 bm . pod k ie ­
row nic tw em  p. G rosm ana. O rlew icz- 
p rzeb y w a jący  obecnie w Zell am  See 
doiączy się  do ek sp ed y cji po droaze .

W  C ham onix  odbędzie się  w cza ­
sie  m is trz o s tw  posiedzen ie  m iędzy­
narodow ej fed erac ji n a rc ia rsk ie j , na  
k tó rem  zo stan ie  fo rm a ln ie  zała tw io ­
n a  sp ra w a  p o w ierzen ia  Polsce o rg a ­
n izacji m is trz o stw  na iz ia rsK ich  św ia  
t a  w r .  1939.

O l e L C Z t l ^ G nasze fibr̂  j 
są tak marne?

Bo to są filmy żydffwskit

dkgcie (©trawa) - ©arto (?jZró) S:8
Drużyna stołeczna mogła wygrać 10:6

W  Cyrku w arszaw skim  rozegrano 
w niedzielę mecz bokserski o ir. strzo - 
s tw o  Polski pom .ędzy W artą  a  O kę­
ciem. Mecz zaKOńczył się  wynikiem  re­
m isow ym  8 :8.

W y-iiki (począwszy od w ag i mu-v 
sz e j) :
W IRSKl (W A R T A ) —  TW OREK 

(OKĘCIE)

W w alce tej T w orek  zrem isow ał z 
W irskim . W  pew nych chw ilach, kie­
dy obaj zaw odnicy  by li ba rd zo  zmę- 
c-ern i krw aw ili, publiczność d om aga­
ła się or zerw a nic w aiki Zasadniczo 
p rzew agę miał T w o rtk . W alka tych 
dw óch zaw odn ików  sta ła  na niskim 
jioziom c.
KOZIOŁEK (W .) —  CZORTEK (O )

W alkę w ygra ł Kozioietc z  p o w o ju  
nadw agi C /c rtk a . Spoiican.e to w arzy ­
skie w y g ra ł oezapelacyinie Czorhsk, 
gó ru jąc  celnością uderzeń. C zortek, 
jak  się okazało, jest obecnie w b a r­
dzo aobrej formie 1 będz e  ruógł dużo 
zaziatać w D ortm undzie.

FRANKOW SKI (W . ) -  KO ZŁO W ­
SKI ( « . )

W alka ta  zakończyła  się nokautem  
F rankow skiego w  pierw szej rundz.** 
K ozłowski pow ala  F rankow skiego na 
deski sdnym  ciosem  w żołądek z le­
wej.

Ka JNa R (W .j  -  NORW ID (O .)
W w a'ce  tej K ajnar zw ycięża Nor­

w ida przez techniczne k. >. B ąkow ski, 
k tóry  mia* w alczyć z K ajnarem , nie 
staw ił się z pow odu choroby . N irwid 
należy do rz ęJu  m łodych zaw odn ków  
i w ypad ł zupełnie niesie, mimo, że zo­
sta ł znokau tow any  przez techniczne 
k. o.
S IP IŃ S K I (W )— S E W E R Y N IA K  (O )

Spotkanie to  zakończyło  się na  re- 
idis.
SOSZCZYŃSK1 (W . )— PISARSKI (O )

Pisarsk i w  tej walce w ypadł b a r­
dzo słaDo. Suszczyński m iał p izew a- 
g ę  w  pierw szej i drugiej rundzie. Z vy- 
rięstw o przyznano  P isarsk iem u dzięki 
wspaniałej sern ciosów , jakie w y p u ­
ścił pod koniec tu ec ie j rundy.

F L O R Y S IA K  —  G A R S TE C K I
Garstecki walczył w półciężkiej, 

gdyż nie mógł o"’ągnąó linii wagi

Czechowice —  AZS W ilno  
8 : 8

R ozeg ran y  w W iln ie  m ecz b o k se r­
sk i pom iędzy  m iejscow ym  A b S  a 
C zechow icam i z W arszaw y  zaKończyt 
cię w y n ik iem  rem isow ym  8:8 .

Colletige
d ą g ie  niepokonana

W  Pradze odbyły  się  zaw o o y  w jeż 
dzie figurow ej pań  o m istrzostw o  E u­
ro p ).

W  ćw iczeniach 
p ierw sze m iejsce zajęła  angielka

ciężkiej. W alk a  F lo ry s ia k a  z G ar­
steck im  b y ła  n aogó ł n iec iekaw a. Zwy 
c ięstw n  p rzy zn an o  G arsteck iem u . 
W ynik  p jw in ien  być racze j rem iso ­
wy.

W 'O S T A T N IE J  W ALCE

G arsteck i m iar sp o tk ać  się  z Szym u 
rą ,  lecz z pow oau  p rzesu n ięc ia  G ar­
steck ieg o  z w a g ’ c iężk ie j do półcięż 
k ie j, O kęcie n ie  m ia ło  kogo w y s ta ­

w ić, wobec teg o  S z y m u ra  ( M ) w y­
g r a ł  w alkow erem .
W ynik  zasadniczo  brzm i 8 :8 . G dyby 
n ie  n a d w ag a  C zortka , to  zw ycięstw o 
oaiuostooy Oitęcie w s to su n k u  10:8.

Sędzia  r in g o w y  p. G orczyski był 
z an a d to  go rliw y  w ro zd zie lan iu  za ­
w odników . Z teg o  pow odu zaw odni­
cy  SKarżyli się , iż n ie  m og li a ta k o ­
w ać  w  zw arc iu , gd y ż  sędzia s ta le  
ich  rozdziela ł.

Filmy krajowe są okropne. Po­
ziom nietylko nie nodnosi się, ale 
raczej opada. Kucharka auaiia- 
betka, wracając z filmu Dodka., 
mówi z politowaniem:

—  Takie głupie! Ojej jakie głu­
pie .

Nasze filmy w znakomitej więk­
szości otępiają publiczność. A r­
gument, że film musi być dosto­
sowany do wiaza jest Kłamliwy. 
W  Sowietach kultura stoi niżej, 
niż u nas; a jednak filmy bolsze­
wickie nie schodzą poniżej pewne­
go poziomu, me są tak prostackie, 
wulgarne, bezmyślne jak nasze.

Vt£zęazic zagranicą lepiej
Nie porównujemy z Ameryką, 

której doskonałość filmową przy­
pisuje się ogromnym środkom 
Ale skromna Austria zalewa Eu­
ropę swymi filmami, które są na­
prawdę doskonałe, Węgry, Cze­
chosłowacja potrafią od czasu do 
czasu zrobić coś dobrego O Fran­
cji, Anglii nie ma co nawet mó­
wić. Japonia , Bolszewia są dla 
nas niedościgłe 

Wszystkie kraje lansują swe 
fihny zagranicą. Sprowadzają cu­
dze —  wysyłają własne Polska 
tylko sprowadza. O tym by nasze 
filmy mogły być wyświetlane w 
Wiedniu, Budapeszcie czy Paryżu 
nie ma oczywiście mowy. Ale i 
dla Bukaresztu, Sofii, Zagrzebia; 
Tallina filmy nasze są za marne.

Nie pjJSći, 9 ż /Jjm SKi 

film
Cała nasza dotychczasowa pro­

dukcja jest dziełem żydów. Ro­
żen, Finkelstein, Libkow, Griin- 
schein —  oto najbardziej znane

nazwiska producentów, żyd ni­
gdy nie dąży do doskonałości, do 
przyzwoitości nawet. Żyd chce 
zarobić —  i to jak najmniejszym 
wysiłkiem, jak najprędzej, jak 
r.awięcej, z jak najmnieszym ry- 
zyKiem. Dobry film trzeba na­
kręcać długo, starannie, musi 
drożej kosztować. Producent żyd 
mówi z całym cynizmem:

—  Ja wiem, że ja nakręcam 
szmh-ę, ale ja chcę zarobić!! 
Jak ja chcę zobaczyć dobry film, 
to ja idę na obraz zagraniczny.

Przez tych krótkowzrocznych 
żydów polski bilans filmowy jest 
w HK'% ujemny. Nigdy nie eks­
portujemy —  wciąż tylko spro­
wadzamy. Żydzi nie zdobędą się 
na wysiłek, większy wkład, Więk 
szą staranność, by nakręcić mo­
żliwy oDraz, któryby wzięła zagra- 
nica-

W y ś c e g i  w  ^ a k o p a h e m

uesfemera BroszkiwpicM zmywżyło
w biegu o „W ielką Nagrodą Talr“

W czoraj ro z eg ra n o  w Z ak o p an em  i sca:^ R y w al, N em  ro d , \_ y c . G aglio- 
sz e re g  k lasycznych  g h n itw .' " Z a k ó - j  s tro  i* O rfe u sz .'T o r .  5.5Ó fran c . 7 i 
p iań sk ie  „D erb y "  t j .  „W ielk ą  Na- . 7 zł.
g ro d ę  T a t r "  w y g ra ła  bardzo  ła tw o  Gon. 5. d y st. 2600 m . n a g r . 800 zł
B es8ciiiera  B ru sik iew icza , b ijąc  do- [ P ło ty . 1. R ijad , chł. H e rm an , 2, H as-
wolnie sw ego to w a rzy sz a  s t a je n n e g o :
In cy d en ta .

Gon. 1. d y s t. 4200 m. N a g r . 600 
zł. P rzeszk o d y . G ordon , j. G łow acki,
2. F a c e t. B ez m ie jsca : F la g ra n t i  i 
H e rrin g - M yc. T am ten . T o t. 7.50, 
fran c . 6,50 i 10,50 zł.

.  Gon. 2. dyst, 1800 m. n a g r . AOfl zt 
1 B a n ta n , ż. TTstinow, Bez m ie jsca :
K o rd  i H im ella  W yc. Ł o tr . T o t 6 zł.

Gon. 3. d y st. 2600 m . n a g r .  800 zł.
P ło ty . 1 A d m icja , chł. W ierzo ic- 
k i 2 M ajd ać  Bez m ie jsc a : E k ra n  i 
N idzica. W yc. R 'ja d . T o t. 15.50,

sa n  B ej, Bez m ie jsca  T ru b a d u r  i 
H ip o g ry f. W yc. A dm onicja , N idzica, 
F in is te r re ,  G eheim niss, C h o jrzak  i 
K reon. T o t. 8.50 i 8.50, f ra n c . 6 i 
6 zł.

Wyniki gonitw sobotnich

franc- 7.50 i 8 zł.
• Gon. 4- dyst. 2300 m. „Wielka Na- 
greda Tatr“ 2.000 zł. 1. Btssemera, 
ż. Balcerzak, 2. Incydent. Bez miej-

Goij. t. D yst. s000 m. N ag r. tuO zł. 
P rzeszkody . 7) O garek , chi. W ierz­
bicki, 2) F in isterre . Bez m iejsca: Ge- 
heim niss i O zon. W yc. Z ło ta  P a n te ­
ra. Tol. 7, franc. 6-50 i 7-50 zł.

G on. 2. D yst. 1000 m. N ag r 3O0 zł 
1) N uda, ż. U stinow , 2) H arcerka. 
Bez m iejsca  K acper, C ross C ountry , 
B abosz. W yc. L abor, Łotr, Fosgen, 
Lorenzo. Tot. 14, franc. 8-50 i 8 zk 

G *n. 3. D ysi. 2000 in. N agr. 4u0 zł. 
1) O rion, j. W achow iak, 2) Indolen- 
ce. Bez m ie jsca: M ohacz, G igolo,

Lórenzo, K piarz W yc. B abosz, K ord. 
Tut. 7.50. £ranc« 5-50 i 8 zt.

G on. 4 . D y s ' 2400 ra. N agr. 400 J .
P lo ty . 1) K reon, j. G łow acki, 2) T u- 
r.a. Bez m iejcca: Z ło ta  P an tera ,
C hojrak , D on. W yc. H arcerka , r ia s -  
san  Be^ H ipogryf, F in isterre , OigO'
lo, G eheim niss, Fosgen. P an d u r, F a ­
cet. T o t. 29( franc. H  i 3 zł.

Gon. 5 . Dy st 2000 m. N agr. 600 zł. 
' )  O rfeusz, j. G ruda, 2) M arlena
Bez m ie jsca: O raw a  II, F laga. W yc. 
M a jo m , Him eila. T o t Z4-50, franc.
10-50 i 2U50 zł.

P r z y  ^ O - s t o p n io w y m  m r o z i e

Bandy rabuslów-nędzarzy
srłą zdobywają opał

R eżyserzy —  żyazi
Reżyserów mamy samych ży­

dów Waszyński, Lejtos, Gardan, 
Ordyński - BUiraenfeld, Szaro- 
Szapiro, Marten itd. Polacy nie 
są w ogóle dopuszczani. Tępi się 
ich, rzmea kKdy pod nogi. Produ­
cent żya angażuje reżysera żyd?

Reżyser Polak ma zawsze pew­
ne aS ip iia c je , chce, stara s ię  zro­
bić cos dobrego, a  proaucen', żyd 
chce p r z e c ie  aby prędzej, aby 
taniej.

Najobrzydliwsze filmy mają 
stale w nagłówku: reżyserował 
Waszyński! Otóż swe wzięcie za­
wdzięcza Waszyński nieprawdo- 
poaobnemu partactwu. Nikt me 
potrafi tak szybko nakręcić fiimu 
jak on. Jeden dzień w atelier 
Kosztuje 1300 zł. (bez honora­
riów aktorskich), im prędzej 
zdjęcia będą zrobione, tym taniej 
bęazie film kosztował. Waszyński 
po 10 dniach, 2 tygodniach wy­
chodzi z atelier wesół i rad:

—  Gotowe!
Waszyński j e s t  t e d y  najtań­

szym r e ż y s e r e m ,  s t ą d  i n a j b a r ­
d z ie j  w z ię ty m  Że o b r a z y  je g o  s ą  
coraz s z k a r a d n ie j s z e  —  cóż to 
p r o d u c e n to w i  szK odzi.

Taki Lejtes już może uchodzić 
wobec Waszyńskiego za wzór su­
mienności. W ciągu roku nakrę­
ca maksimum 2 filmy. Tamten 
machnie ich pół tuzina.

Strona literacka
Scenariusze nasze są wedle 

Łgoanej, powszechnej opinii —  0- 
kropne, skandaliczne, idiotyczne. 
Któż je popełnia? Anatol Stern, 
Tom, Fudke, Napoieon Sądek, 
Szerszeń... żyd w żyda.

Jeśli za wątek posłuży Żerom­
ski, Mickiew.cz, Sienkiewicz czy 
Mniszkówna, to spec żydłacki 
zajmuje się przeióbką. I z Żerom- 
sinego robi sie Stern. Dialogi na­
pisze Tom, piosenki sklei Włast, 
muzykę slastryguje trzeci żyd.

Dowcip w naszych filmach jest 
opłakany, humor szczytem wul­
garności. To właśnie charaktery­
styczne dla żydów. Nie mają om 
zmpełnie poczucia humoru. Rekla­

mą i krzykliwością wmawiają we 
wszystkich, że najdowcipniejszy­
mi ludźmi w Polsce są Tuwim. 
Hemar, Słonimski et co Prawdzi­
wie dowcipny człowiek nie po­
trzebuje uciekać się ao słowa d..., 
k... co chwila. A  w jednej frasz­
ce Tuwima, w jednym „iskrzą­
cym" wierszyku Hemara cztery 
litery powtarzają się cześcitj, niż 
w całej spuściżnie Sienkiewicza. 
Żydzi są z natury ponurzy, za­
wistni. To też ich dowcip nigdy 
nie jest lekki, pogodny, natural­
ny. Zawsze prostacki, wulgarny. 
Dowcip Fredry, Sienkiewicza — 
niedościgłe to dla żydków a la 
Tuwim i Eemar wyżyny. A  i z 
dzisiejszych Nowaczyński, Boy, 
Nowakowski przerastają ich o 
niebo.

Polak-literat nie ma czego szu­
kać w naszych filmach. Mafi* 
żydowska nie dopuści go wcale, 1 
jeśli przyjmie odeń wyjątkowe 
scenariusz, tc tak go producent 
reżyser i pomagierzy żydów sej 
przerobią, przenicują, zeszpecą 
że autor nie poznaje potem włac 
nego dzieła.

Tępy producent żyd nie zgadzs 
się na scenariusz, którego nie ro 
zumie. A  cóż taki Rożen czy Lib­
kow, ledwo bełkocący po polsku, 
mogą zrozumieć? Pijaciur chrzą- 
kanie, stare, wyświechtane wi 
tze... właśnie to. czego im do­
starcza Napoleon Sądek —  felie­
tonista „Ostatnich \Ariadomości“, 
przepisujący sumiennie wszystkie 
dowcipy z kalendarza. Filmj 
„polskie" są płaskie i głupie nie 
diatege, że polski widz się w ta­
kich lubuje, aie dlatego ze ży­
dowskich twórców nic - stui m* 
ż-adne wmeA

Aktorzy
Tak jak w Adrii i wszystkich 

żydowskich knajpach kelnerami 
są Polacy —  dla zamydlenia pu­
bliczności oczu, tak i w żydow­
skich filmach znakomita więk­
szość aktorów to Polacy. Lansuje 
się Znicza —  Fajertaga, Marra, 
jakąś Inę Benitę, Zimihską.-. gron* 
to jednak Polacy. Dla polskiej pu­
bliczności żydii rołrią to 'ustęp 
stwo. " ' •

Ale ak to rzy  kosztują w fiknie 
najmniej. Brodzisz, B-odr.iewicz, 
Cybulski czy Dymsza dostają za 
obraj' 2 - -3 tysiące zł. Maxirrtuin! 
A ile razy ich zarwą, nie wypła­
cą wszystkiego.

Solski Junosza Jaracz za krót­
kie epizodziki, za tyle, że wolno 
oędzie reklamować film ich na­
zw iskam. są płatni od dnia. Mają 
za dniówkę 200 —  250 sa. Staty­
ści otrzymują 10 zł. dziennie, o 
ile występują we własmm fraku 
i 5 Aktorki -są wyzyskiwane, taka 
Barszczewska nie umiała sie kłó­
cić należycie, kręcła za 1000 —  
1500 zł. W  rezultacie jeśli film 
kosztuje 3 0 0 .0 0 0  zł., to peuaje ak- 
torskje wyniosą w nim koło 30.0O0 
czyli 10%. Tyle zarobią na żyoow- 
skim humbugu Poiacy

Koi.

Pomorze uchudzi naogół za oa­
zę względnego dobrobytu. Jest to 
niestety tylko „tradycyjne" zda­
nie z czasów przedkryzysowych.

D z is ie j s z a  r z e c z y w is to ś ć  o rz e d i 
s t a w i a  s ię  z g c ła  in a c z e j .

Ostaimo coraz częściej zdarza­
ją się demonstracja bezrobotnych

obow ią m jącyrii 
1 angielka C ci-

Szekspir czy Bacon?
Grnbowiec ma wyjaśnić zagadnę

W  jeżdzie param i 
E uropy zw yciężyła 
H erber —  B a ia

o nTsrrzostwi 
para niemiecka

Tow im. Bacona w Londynie
piei wsit aaJv.» » ..* -----------  popierające studia mając* na co-
ledpe — 225,3 pkt. pr^ed swoją rodacz lu udowodnienie, że faktycznym
ką T av llo r—  222.2 pkt    ____    | autorem dzieł przypisywanych

Szekspirowi był Franciszek Ba­
con, karclerz królowej Elżbiet}, 
zwróciło się do dziekan? katedry 
westminsterskiej o zezwolenie na 
otwarcie grobu słynnego poety z 
eRpki szekspirowskiej. Edmoi da 
Spencera, zmarłego w r  1599.

Tow. im. Bacona stwierdziło 
bowiem na podstawie dokumen-

Klacz wyścigowa
pow ieszona z zem sty

D Y N E B U R G , 7. II. Zamieszka­
łemu w okohey Dynebjrga za­
możnemu gospodarzowi Alek­
sandrowi Burki cwicznwi sąsle- 
dzi, pragnąc się zemścić, powie­
sili w  lesie młodą rasową klacz, 
która odnosiła już liczne zwy­
cięstwa na zeszłorocznych wyści­
gach łotewskich. Przewód lądo­
w y nie wykrył "Unowa^ąęw i flpra 
wę ugjgMsomo.

tów historycznych, że większość 
poetów z epoki królowej Elżbiety 
wzięła udział w pogrzebie Spen­
cera i że każdy z nich złoży! w 
trumnie zmarłego rękopisy swych 
poezyj własnoręcznie podpisane. 
Gdyby w trumnie nie znaleziono 
poezji Szekspira lub poezji z pod 
pisein Szekspira lecz napisanej 
przez Bacona, miałoby to, wedle 
przekonania Tow. —  świadczyć 
o słuszności jegc tezyt.

Chcesz zaprenumerować ABC?
Nic prostszego 

Kartkę pocztową 

„ABC".

■— telefonuj 
pod adresem:

8.18.33 lub 3.09.33, 
Aleje Jerozolimskie

albo wyślij 
Sa, Kantor

a nawet tłumne wyprawy po zdo­
bycie żywności czy opału.

Ostatnio we wsi Przechowo, 
pod Sw.eciem. w dniach kiedy ter 
mometr wskazywał około 20 sto­
pni mrozu gromada bezrobotnych 
nie mając opalu, ani nie mogąc 
go dostać z pomocy zimowej, wy» 
brała się w sile okoIo 40-tu, dc 
najbliższego lasu w Terespolu, 
będącego własnością Goroana z 
Konopatu, aby zdobyć trochę 
drzewa na opal Do rabunku drze 
wa nifc chciał dopuścić miejsco­
wy gajowy, który oddał strzał z 
dubeltówki do gromady bezrobot­
nych —  raniąc jednego w nogę 
Jednak musiał uciekać przed ten, 
stą bezrobotnych.

Nie kończy się jednak na krar 
dzieżach leśnych. Bezrobotni oku 
pują też pociągi węglowe na linii 
Bydgoszcz, opodal przystanku to 
warowsgo Bedltuk. Jednego r *>- 
stalmch wieczorów podczas obla 
wy znalazła policja kilkanaście 
worków wypełnionych węglem, a 
porzuconych w ucieczce we 
glok^adów, w tym jednym tylko 
wypadku było okolą 18 ctr. wę­
gla.

Zycie kulturalne
TEATR

Na scenie Slov. Naród. Divadla 
(Słowacki Teatr Narodowy) w 

Rratisiawie idzie sztuka J, Sza­
niawskiego „Adwokat i róże" w 
przekładzie Mik ul aa a Siana. Cala 
prasa słowacka wy-aża się o sztu 
ce z entuzjazmem, poświęcając je; 
obszerne artykuły. Przy okazji 
dzienniki wyrażają żal, że czoło* 
wa scena słowacka dotychczas 
nie korzystała doś z tej przeboga 
tej krynicy, jaką jest polska twór 
czość dramatyczna.

W  PRADZE
W Pradze oabyła się premiera 

nowej sztuki Karola Czapka „Bia 
la enoroba" („Bila nemof1). Kry 
tyka przyjęła sztukę tę najwyż 
szymi pochwałami. Zainteresowa 
ły się nią już teatry wiedeńskie 
i angielskie.

ODCZYTY
Archidiecezjalny Instytut Ak, 

cji Katolickiej w Warszawie zor- 
gar.'zował cykl wieczorów dysku 
syjnych, poświęconych zagadnie­
niom kultury. W  dniu 4 b. m. ks. 
dr. prof Eugeniusz Dąbrowski

p . t .  „ J u d a iz m  i C h r y s t i a n iz m "  
N a s tę p n y  o d c z y t  o d b ę d z ie  s ię  w  
c z w a r te k  d n . U  lu te g o  P r o t  F e ­
l ik s  K o n e c z n y  z  K r a k o w a  m ó w ić  
b e d z ie  *na t e m a t :  „ C y w i l iz a c ja
W s c h o d n io  - b i z a n t y j s k a "

N A U & A
P o d c z a s  o d c z y tu  p t .  „ W ś ró d  n o  

w y c h  k s ią ż e k "  p r e l e g e n t  r a d io  
s t a c j i  b e r l i ń s k i e j  o ś w ia d c z y ł ,  iż  
w  n o w y m  p a ń s tw ie  n ie  k ła d z ie  
s ie  n a c is k u  n a  o b je k ty w n e  b a d a ­
n i a  h i s to r y c z n e ,  n a to m i a s t  n a  t .  
z w . i n t e r p r e t a c j e  ( G e s c h ic h i s d e u  
t u n g ) .  Z u z n a n ie m  p o d k r e ś la  s ię  
p r z e to  w z r o s t  p o w ie ś c i  h is to ry c z *  
n y c h .

„Ucchły kasianiety“
audycja rad iow a

Przed  kil.:u m iesiącam i ro z le g ł, 
się  w iadom ość o n ag le ' śm ierci jed ­
nej z najw iększych  tancerek  doby 0 - 
oecnej — H iszpanki, A rgen tiny . 
Śm ierć ta  przyszła n iespodziew anie , 
jm dczas w ystęp u  tancerk i. A rtystka  
znajdow aia  się u szczy tu  pow odze­
nia i staw y. O  w ielkiej tej a rty s tce  
ppow ie raaiosiucnaczom  dn ia  8- 2. 

,0  godz. 17.05 reportaż  m uzyczny w 
d o c . U n iw . J .  P. w y g iO s ił o d c z y t ; opracow aniu  L eopolda Feygm a.


